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?lo ii a i* eBay a Austryaclia.
Sprawy krajowe.

D yrekcya T ow arzystw a  ku w ykszta łcen iu  m u zyk i w  G ali- 
ryi podaje niniejszem do powszechnej  wiadomości  , że w  niedzielę  
^nici 2 łt. maja  r .  b. o 12. godzinie w południe odbędzie się jen e -  
rQlne zgrom adzenie  cz łonków T o w a r z y s t w a .  Miejsce zebrania w s a ­
nn ie  T o w a r z y s t w a  w pałacu niegdyś hr.  Potockich.

L w ó w ,  10. maja 1857.

Z as tępc a  p rezesa  c. k. T o w a r z y s t w a  gospodarskiego  gal icyj­
s k i e g o  ma zaszcz y t  zawiadomić niniejszem,  że w wypełnieniu us taw 
~3 ogólne zgromadzenie pół roczne , odbędzie się we L w ow ie  dnia 
^0. i nas tępnych  miesiąca cze rwca  w godzinach porannych  , w  sali 
z<aklndu na rodowego im. Osso l ińsk ich,  na k tó r e  Sza n o w n y ch  Cz łon ­
ków T o w a r z y s t w a  uprzejmie zaprasza.

Obok p rzed łożen ia  zdania sp rawy  z czynnośc i  komitetu w upły-  
" 'a j ącem pó ł roczu,  na posiedzeniach rzeczonego  zgromadzen ia  r o z ­
t rząsane będą kwcs tyc ,  tyczące się gos po da rs t wa  wiejskiego w ogóle,  

poniżej  p rzy toczonych  pytaniach za war te .  Se k cy a  leśnicza odbę­
dzie także w tym czasie swoje roczne posiedzenia,  na k tó rem mi ło­
śnicy leśnictwa będą mieli sposobność zas tanowić się nad n ick tó rc-  
11)1 ważniejszemi przedmiotami  swego zawodu.

W c  L w ow ie  dnia 5. maja r, 1857.
Pytania.

7. rZ  w yd zia łu  rolnictwa i ekonomii.
I. J a k  urządzić s iew roślin pas tewnych  , ahy przez  cala porę 

letnia, od najwcześniejszej  wiosny do najpóźniejszej  jesieni  mieć dla 
kydla tale roboez  ego j a ko t eż  poży tkowego  zaws ze  świeżą,  posi lną i 
^ s t a t e c z n ą  p a s z e :  t akże  wyznaczyć ile p rzes t r zen i  na u t rzymanie

sz tuk bydła rogatego  pod siew roślin pas tewnych do zielonej 
Karmi p rzeznaczyć  należy ?

II. Czy odmianę nasienia zbożowego  w ogólności  polecać mo-
czyli  zaś tylko w n iektórych okol icznościach i w jakich? Przy

J^Kich zbożach szczególniej  należałoby doradzać  odmiany nas ienia? 
^ak często należy ją przy j ednem lub drugiem zbożu  powta rz ać  ? 
W  nowe nasienia należy sprowadzać  z lżejszego albo cięższego 
Srun lu .  z cieplejszej albo zimniejszej  o k o l i c y ?

III. D wanaście lat minęło u nas,  a piętnaście na zachodzie ,  od 
Cznsu pojawu p ie rwszej  za razy  na kartofle.  W sz ys tk ie  za rad cz e  środki  
Przeciw zguiliztiie okazały  się bezsku tecznemu Jedno  tylko w ys zu ­
kiwanie odmian kartofli  opierających się zarazie  , pokaza ło się sku- 
*®czuem. L iczba  tych kartofli  j e s t  niewielka ;  byłoby więc do życze -  
"la, aby na ogólnem Zgromadzen iu  Cz łonkowie  T o w a r z y s t w a  podali 
Satunki kartofli wedle ich doświadczenia najmniej  za razie  podpada­
jących. k tó reb y  można w k ra ju  do uprawy zalecić.

IV. Uprawie lnu stoi na p rzeszkodz ie  w wielu okol icach po-  
'v°.fka ( cz y l i  w y ł u b , n iszczący za równ o  i kon iczynę) ,  k tó ra  len i 
Koniczynę przed o kwitnieniem w kłęby zbi ja i na ziemię powala.  
^aki sposób byłby naj lepszy do wypielenia tego up orczywego  chw as tu?

V. Jak ich  niekosztownyc li  ś r odk ów  należałoby użyć aby łąki 
Przyivieść do lepszego s tanu urodza jności  ? Czy mierne osuszenie 
pi'»,C7 - w b r a n i e  nowych  lub poprawienie s t a rych  r o w ó w  i częściowe 
Zasiewacie łąk po ,vzl’uszeniu ich bronami że laznemi  zaraz  po ze j ­
ściu śniegu,  koniczyną,  b rzanką,  r a jg raz em itd.  a w n iedosta tku tych 
kosz townych nasion,  samemi t ryuami  siennCmi,  nie byłoby zas toso­
wane do naszych g o s p o d a r s t w ?

VI. K tó r y  ga t unek  anyżu,  będącego g rubym a r tyku łem  handlu,  
Czy p laska ty  ozimy,  czyli  t eż  okrągły  letni,  del ikatniejszy,  j e s t  od ­
powiedniejszy naszemu k l im a to w i?  Jak ie w tym  względzie  robiono 
poświadczenia ,  zw ła sz cz a  na Podolu,  gdzie upraw a  płaskiego anyżu 
" a,,dzo j est rozpowsze chn ion a  a okrągłego p rawie  j e szc ze  nieznana?

VII. J ak ie sposoby mogłyby  w dzi sie jszych s tosunkach posta ­
wić większego  właściciela ziemskiego w możności  należytego pro ­
wadzenia  swego gosp oda rs t wa  ? Czy założenie b a n k u ,  z k to regoby

właścic iel e z i emscy mogli brać zal iczki  na swoje  p roduk ta ,  o raz  u s ta ­
nowienie kompanii  handlowej ,  k tó raby się t rudn iła  sp r ze da ż ą  zi emio­
płodów,  byłoby do życzenia , i o i leby dwie te ins tytucye  były po-  
mocnemi do większego rozwoju ro ln ic twa  k r a j o w e g o ?  Ja k i ch  więc 
ś r o dk ó w  należałoby użyć,  ażeby  wspomniane ins tytucye w y w o ła ć  do 
życia w naszym k r a j u ?

VIII.  J ak icmi  płodami r o lu ic z c m i , snrowetni  lub t echnicznie 
p rzerobiouemi ,  może Galicya,  p rzy  zbl iżającej  się kolei żelaznej  , z 
największą korzyśc ią  konkurować  na zagranicznych  t a rgach ,  a prze to  
k tó ry ch  p łodów rolniczych uprawa  powinna,  w  zas tosowaniu  do gleby 
i s t r efy,  p r zew aż ać  w gospoda rs twa ch  k r a jo w y c h ?

IX. Jaki  inwen ta rz  loboczy ,  konny czy  wołowy po winien p r z e ­
ważać w folwarcznych naszych go sp o d a rs t w a ch ?  Ja k ie  są w j ednym 
lub drugim raz ie  korzyści  i n iekorzyści  ?

I I .  Z  w yd  zio łu  chowu zw ierzą t dom owych.
X. Na jak ich zasadach  pielęgnowania i k rzy żo wa n ia  bydła k r a ­

jowego można wyprowadz ić  k ra jowe  oryginalne rasy,  j edne dla p ro -  
dukcyi  nabiału,  inne dla p rodukcy i  mięsa i ł o j u ?

XI. Jaki  rodzaj  pokarmu zadawanego  do roku  cielętom wpły ­
wa najkorzys tn ie j  na ich wzros t ,  dobre  wyglądanie i p r ze w a żn e  tw o ­
rzenie się sys temu muszku la rnego i g ruczo łow ego  ?

XII. Od niejakiego czasu pojawia się w Helskim i innych oko­
licach kraju bi.rdzo niebezpieczna słabość u ko n i ,  a nawet  miejsca­
mi u by d ła ,  sp r owadza jąca  zw y kl e  śmierć dnia t r ze c i e go ,  a nawet  
i prędzej .  Słabość ta znamionuje się puchl iną przodu,  g łównie p ie r s i . 
J akie są przyczyny tej nowej u nas s łabośc i?  czy j e s t  z a r a ź l i w ą ?  
w czem jes t  jej w łaściwy  cha ra k te r  i j ak ie  ś rodk i  okazały się dotąd  
naj sku teczn iej szemi  ?

XIII.  Jakie  są cha rak te rys tyczne  oznaki  świń tuczących się z 
ła twośc ią  i p r ę d k o ?  Jakie pokarmy wpływają na j ę d rn ość  , a j a k i e  
na olejuość słoniny i czy pewne rasy  i k tó re inkl inują bardziej  do 
p rzybran ia  t łu szczu  niż mięsa ?

111. D la  sekcy i leśnej.
XIV. S łużebn ic twa  le śne ,  k tó re  w k ró tc e  uledz mają os ta t e­

cznemu uporządkowaniu  z u r z ę d u ,  dozwalają w różnyc h  wzg lędach  
za równo  zregulowania ,  j ako  też  i ca łkowitego  ich zniesienia.  Z a ­
chodzi  wiec p y t a n i e :  w j ak ich  razach dla właściciela l a s u ,  s łuze-  
bnictwein obc iążonego ,  odkupienie s łużebnic twa p r zez  odstąpienie 
części  g r u n t u ;  w j ak ich  przez  zapła tę  w go tówce ,  a w j a k ich  u rzę ­
dowe zregulowan ie  onych,  pożądańszem być m o ż e?

XV. Ja k ie  postępowanie okazało się dotychczas  na j s tosownie j-  
szein p rzy  odmłodnieniu wysokopiennych lasów dębowych,  le szczyną 
podszy tych  ?

XVI. W n iek tórych  wysokopiennych lasach bukow ych  p rzysz ła  
ju ż  kolej po rębowa na niektóre d rzewo s tan y  do tychczas sku teczn ie  
prze t rzebiane .  Jak i  więc s tosunek zachodzi  pomiędzy p rzychodem z  
la sów juz  p rz e t rz eb io n yc h ,  a z takich gdzie t r zeb ieży z a n ie c h a n o ?

XVII.  Pod ług  j ak ich  zasad war tość  pas twiska w lasach , nale­
życie zagospodarowanych ,  naj łatwiej  ob rachowana być inoże?

XVIII.  Olsza czarna we wszys tk ich  p rawie niskopiennych d rze ­
wos tanach  zua jdująca się u nas do tychczas w bardzo niskich po ło ­
żeniach po największej  części  p rzez rozsadzanie  hodowana była.  Gd y  
ten sposób ku l tu ry ,  w najmniejszej  części  tylko odpowiada ł ,  zacho ­
dzi pytanie czy był,  i z j akim skutkiem przeds iębrany  inny j aki  spo­
sób hodowania  tego rodza ju  d rze wa  ?

XIX. Corocznie znaczne ilości nasion leśnych z wielkiemi  k o ­
sztami z zagran icy  sp rowa dza ne  b y w a j ą ,  i to z takich rod za jów  
d rzew,  k tó re u nas wielkie p rzes tr zenie  zajmują,  chociaż mogl ibyś­
my przy zupełnem zaspokojeniu własnych  po t r zeb ,  wielką j e szcze  
ilością naszych nasion leśnych ościenne k raje  opa t rywać.  Jak im więc 
sposobem można  temu n iegospodarnemu postępowaniu  tamę położyć?

K ra k ó w , 3. maja.  Czas donos i :  C. k. r ząd  k r a jo w y sk łada 
podziękowanie  swoje hr .  Alfredowi Józefowi  Po tock iemu aa  dar  273 
sz t uk  zb ioru swego zoologicznego , znajdującego się w  zamku  w  
Łańc uc i e  dla g im na z j u m  w K r a k o w i e ; tudz ież  bu rmis t r z owi  Wi e­
l iczki  Józefowi  Drda,  k tó ry własnym kosz tem spr awi ł  te l lur ium dla 
głównej  sz ko ły  w Wiel i czce.
(Z  p o d r ó ż y  J . M, C e s a r s tw a . —  M ia n o w a n ie  s z a m b e la n ó w . — N o w in y  d w o r a .   U ła ­

sk a w ie n ia .
W ied eń , 8. maja.  Gazeta  wiedeńska  ogłasza  nas tępujące 

depesze telegraficzne c. k. j e n e r a ł - g u be rn a to ra  w Budzie do Jego 
Excclcncyi  pana mini st ra  sp ra w  w e w n ę t r z n y c h ;
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. . B u d a ,  (i. maja.  W c z o r a j  wieczór  p rz y b y ły  tu  Jch  Ces a ­
rzew.  M. M. najdostojniejsze Arcyksiężn iczki  Zofia i Gizela w  naj -  
lepszeni zd rowiu .  Dla deszczu  niemogła nas tąpić zapowiedz iana i lu­
min ac j a .  Dziś p r zy  pogodnem pow ie t rzu  była wielka  r ew ia  i mane­
wry  z oo-niem, na k tó ry ch  zna jdowała się konno t a k że  Jej  Mość 
Cesa r zo wa .  Licznie  zebrana ludność witała Naj j aśniejszych  P ań s t w a  
okrzyk am i  radości .  Po t em r acz y ł  Jego C es a r s ka  Mość p rzy jmować  
depu tacye :  między innemi doręczy ła  jedna deputacya Naj j aśn.  Panu 
p rzepyszne  album , u tw or u  ki lku ar tys tów.  Dziś wieczór  świetne 
p rzeds taw ien ie  w  t e a t r ze  węgie r skim."

. . B u d a .  7.  maja.  4ta  godz.  16. min. po południu.  W c zo r a j sz y  
t e a t r  „ p a r ć "  by ł  bardzo świetny.  Publ iczność wsze lk ich s t anów nad­
zwy cz a j n ie  l icznie zebran a  wi ta ła  Najjaśniejsze Pańs tw o  okrzyk am i  
na j szcze r szego  uniesienia.  Dziś zwiedzi l i  Jch Mość Ce sa r s two  z imo­
wy por t  Pesz teński  , potem ś ród t łumnego udziału wszys tk ich  s t a ­
ndu- obecni byli p rzy u roczys tem poświeceniu i pomyślnem spu­
szczeniu dwóch o k r ę tó w  pa rowych ,  następnie zwiedzi l i  w a r s z t a t  o k r ę ­
towy ,  k o m is ję  mu nd ur ów  i jedną fabrykę.  P rz y  każdej  sposobności  
dozna ja  Jc h  Mość Ce sa r s tw o  d ow od ów  wiernego p rzywiązan ia  i naj ­
szcze r szego  hołdu.  W i ec zó r  j e s t  bal u Dworu . "

—  Jego c. k. apost .  Mość raczy ł  mianować naj łaskawiej  T a ­
deusza  S ta n is ła w a  W iśn iew o W iśniew skiego  , ma jo ra w  pensyi 
B a lta za ra  M arko E ó r , i komisarza  komi tatowego F ranciszka  
hrabię Bellegarde  c. k. szambelanami dworu.

—  Jego Ce sa r zc w.  Mość Arcyks iąże Maxymil ian ó’Este odje-  
dzie z początkiem cze rw ca  do dóbr  swoich  na Sz lązk u  i zabawi  
tam d łuższy  czas.

Z  B ruxeli  donoszą o p rzybyciu  Jego Cesar sew.  Mości A rcy-  
ks ieeia S zc z ep a na :  t akże  Jego Cesarzew.  Mość Arcyksiąże  Jó z e f  
znajduje się w Bruxeli .  Obadwaj  Arcyk s iążę ta  są bracia Jej  Cesa­
rze w.  Mości ks iężny  Brabantu.

Z  Wen ec y i  d o n o s z ą : Jego  c. k. apost .  Mość spełnił  znowu 
wielki  akt  ł a s k i ,  dozwalając  pobierać całą p en s ję  82  urzędn ikom 
a r sena łu  , skompromi towanym w roku  1848 , którzy  uciekli  się do 
Jeg o  łaski .

Je j  Mość Cesa rz owa  Karo l ina  Augusta i J eb  Cesarzew.  Mość 
na jdos to jn ie j szy A rc y ks ią że  F ra nc i sz ek  Karol  i najdos tojniejsza Ar-  
•cyksiężna Zofia ma ją  p rzyby ć  w odwiedziny do Jch M. M. Cesarza  
Fe r d yn an d a  i Cesa rz owe j  Maryi Anny do Pragi .  Je j  Mość Cesa rz owa  
spodz iewana  j e s t  l i g o ,  a Jcłi Cesa rzew M. M. 12go b. m.

R e g u ł a m i  n
w zg lędem ubiegania się o p remia r ządowe  wyznaczono  ku podźwi -  
gnieniu chowu koni.  (D a l szy  ciąg rozporządzenia  względem w y ­

śc igów.)
11. P ostanow ienia  osobne.

§. 15.  W i e k  konia k a ż d e g o  l iczy się od 1. s tycznia tego 
ro k u ,  k tórego  się urodzi ł ,  tak żc koń urodzony  między 1. s tycznia 
i 31.  g rudn ia  j ednego roku  uważany  być ma w p rzeciągu całego 
czasu ro k u  nas tępnego za roczn iaka  i t, d.

§. 16. Właśc ic i e l e powinni  konie p rzeznaczono  p rze z  nich 
do wyścigów o wyznaczone  premium rządowe ,  a mianowicie konie 
ko nk ur u ją ce  zameldować  w ciągu oznaczonego do zamcldowauia  
te rminu.

§. 17. P r z y  każdem wymienieniu konia należy go t ak do­
k ładn ie  oznaczyć,  by żadna j u ż  w tym względzie nie mogła zajść 
omyłka  w rozpoznaniu  tożsamości  konia,  gdyż  w raz ie  p rzeciwnym 
staje się wymienienie n ieważuem.

§. 18. Jeśl i  koń ma nazwę  własną,  jakiej  równocześnie  nie 
noszą  inne konie,  i jeśli  go ju ż  wymieniono co do pochodzenia 
w  spisie koni czys to r a s owych ,  lub w kalendarzu wyścigowym,  tedy 
z  uwagi  na ten szczegó ł  dosta teczną  będzie r zeczą  samo wymienienie 
n az w y  nawet  i w tenczas ,  chociażby koń nigdy j e szcze  nie b iegał ,  zw ła­
sz cz a  że  tym spisom i kalendarzom wyścigowym przyznaje się wiarę 
z u rzęd u  , p r zec iw  czemu wolno j ednak  występować  z dowodem 
pr ze c iw nym .

§. 19.  U konia,  k tórego niemożna oznaczyć wed ług p rzepisu 
§.  17, należy z wsze lką  moż l iwą  dokładnośc ią  wykazać  pochodze­
nie j ego,  a mianowicie j ego  ojca i ma tkę,  wiek,  rodzaj  i maść.

W  razie ,  gdyby matka  k tó regoko l wiek  konia p rzys tanawiaua  
była w ciągu tego samego roku  do k ilku ogie rów,  tedy przy  poda­
niu pochodzenia  należy je wszys tk ie  wymienić.

§. 20.  Gdyby  chciano dopras/ .ae się o ulżenie wagi c i ęża ru  
dozwolone według p rzep isów względem wy znaczonych  premii  r zą ­
dowych ,  natenczas  uczyn ić  to należy ró wnoeżeśn ie  z wymienieniem.

S ku tk i  niepomyślne zaniedbania w tej mie rze  wynikłyby prze to  
tylko z własnej  winy meldującego.

§.  21.  Kom isa rze  miejsca wyścigów r o zs t r zy ga j ą  o tern, czyli  
zameldowanie a odnośnie wymienienie j e s t  należycie ułożone,  i są 
upoważnieni  domagać się od meldującego po trzebnych  według- ich 
uznania  wyjaśnień co do wieku ,  pochodzen ia  i L d. koni pomienio-  
nych,  a do czego meldujący j e s t  obowiązany,  gdyż  inaczej  koń,  
wzg lędem k tórego  żądanych wyjaśnień nie p rzedłożono,  nie bedzie 
do  wyścigów wca le  p r zyp uszczony ,  lub ty lko  z  pewuem z a s t r z e ­
żeniem.

§. 22.  Komisa rze  mają p r aw o  żądać,  by zameldowane konie 
lub ty lko  niektóre z nich p r z y p r ow a dz o n o  im p rze d  rozpoczęc iem 
wyścigów do obej rzen ia  dok ładnego ,  i do tej  czynności  mogą  też 
w e z w a ć  zn a w có w  lub t akie osoby,  o k t ó r yc h  sądzą,  że mogliby im 
dać objaśuienia potrzebne.

$. 23.  A że przy ubieganiu się o premia r zą do we  mogą s ta­
wiane być konie  6letnie i s ta rsze ,  zaczem biegać mogą do me ty  i 
t akie konie,  k t ó r ych  wieku nie wykazano,  jeśl i  tylko obciążone są 
c i ężarem wagi  przepisanej  u koni  6 letnich i s t ar szych .

§.  24.  Każdy kto podaje meldunek odpowiedz ia lnym będzie 
za p raw dz iw o ść  podanych p rzezeń szczegółów przy  wymienieniu koni.

Żaden  koń p r zypuszczony  do ubiegania się o p remium rządowe  
na mocy mylnego oznaczenia,  nie może nagrody tej osiągnąć,  i u w a ­
żać się go będzie za  wyprzedzonego.

§. 25.  W  raz ie  za kw es tyonowane j  p rzed wyścigami p r a w d z i ­
wości  konia p rzyp usz cz one go  do ubiegania się o p remium rządowe ,  
ma właścic iel  udowodnić  p raw dz i wo ść  oznaczenia.  —• Gdyby zaś 
p raw d z i wo ść  oznaczenia zakwes ty ouo wan o  dopiero po skończonych  
wyścigach w ciągu t e rminu  przepisanego w §. 1 2 ,  natenczas  r ek la ­
mujący ma udowodnić  p rawd z iwo ść  szczegó łów swej r e k l a m ac j i ,  I 
p rzyczem je dna k  upoważnieni  są komisarze  i komisya cen tra lna  ż ą ­
dać od właścic iel a konia wsze lkich według ich uznania wyjaśnień 
pot rzebnych .

§.  26.  W  pierwszym wypadku  §, 25 wyznaczy  się właśc i ­
cielowi mającemu z łożyć  dowód  p rawdz iwośc i  oznaczenia,  od korni- 1 
sa rz ów  lub komisyi  centralnej  niezmienny ju ż  te rmin p rekluzy jny,  
a wygrane koniem zak wes ty ono wan ym premium r zą do we  wypłacone 
będzie dopiero po złożeniu w  czasie należytym dowodu  zupełnego.  (

Gdyby nie złożono dowodu  względem pr awd z i woś c i  oznacze ­
nia , lub też  w  raz ie  p r zekroczen i a  t erminu  p rek luzy jncgo  , p r z y ­
znane i wydane będzie premium rządowe d rugiemu koniowi  z kolei.

§. 27.  ż e  śmiercią meldującego ustaje t akże  i w a lo r  mel­
dunku ,  a wszsys tk ie  p rzezeń  wymienione , tudzież na jego imię z a ­
meldowane konie wykluczone  są  od wyścigów , j eś l i  nie stanie do­
wód , że j e szc ze  p r zed  zgonem jego  przeszły z wsze lkiemi  obowią-  
zaniami w posiadanie t r zecie j  o so b y ,  i jeśli t eraźn ie js i  ich właśc i ­
ciele najdalej  w miesiącu przed rozpoczęc iem wyśc igów o premia 
r zą do we  w odnoszącem się miejscu wyścigowem nie zg łoszą  się 
pisemnie do komisarzów względem u trzymania  p r a w  nieboszczyka 
do udziału  w wyścigach.

(D a ls z y  c ią g  n a stą p i.)

Am eryka.
(K lę s k a  s tr o n n ik ó w  W a lk e r a .)

Okrę tem „Ar ie l "  nadeszła  nowojor ska pocz ta  z 16. z. ni. do 
Southamptonu.  Otrzymano obszerne doniesienia ostatniej  klęski  j e ­
nerała  L ockr idge ,  (dzienn ik i  nowojor skie rozg łasza ły  wieść o jego 
zwyc ięs twie ) .  Lockr idge  podpłyną ł  28.  marca parowcami  „U es cue :f 
i „S co t t "  w 300 ludzi pod kasztel ,  lecz post rzeg ł szy ,  że kasztel  
j e s t  obsadzony 50 0  ludźmi i ki lkoma działami,  cofnął  się spokojnie. ,  
W  odwroc ie  zbu rzy ł  wszys tk ie  poniżej  znajdujące się fortyfikacye,  

j i s t r ac iwszy  nadzieję wydobycia  się z tej r zeki ,  zwiną ł  obydwa  swe 
batal iony.  Późnie j  u fo rmo wa ł  nowy batalion i u łożył  na nowo plan 
połączyć się na Panamę  z Walke rem.  Jednak podczas żeglugi  pod 
Serapi i jui  ro zp e k ł  się kocioł  jego paropływu „S co t t " ,  p rzyc zem 50 
z jego ludzi częścią  zginęło,  częścią ska leczonymi zos ta ło.  Drugim 
parop ływem „ I l e scue"  dostali  się do Punta Arenas.  Drudzy  dobrze 
zaopat rzen i  w p r ow ia n t  pozostal i  z j ene ra łem Lockr idge  na rzece.

A a a g - H a .
(C z y n n o ś c i w  I z b a c h .— S)>i‘a w a  p e r s k a .—  I n s tr u k c je  a d m ir a ło w i na w ie lk im  O c e a n ie .-^

I j ę c i e  p o w s ta ń c ó w  p e r u w ia ń sk ic h . — E sk a d ra  a d m ir a ła  L y o n s .)  +

Londyn , 4. maja.  Izba niższa za jmowała się zaprzysieże^
niem członków.

Dziennik T im es  pisze dziś o P e r s y i : „Kiedy ewakuacya  t e rv -  
toryum per skiego  nastąpi  dopiero po zwrócen iu  H e r a t u ,  n i eszkodz i-  
łoby wcale użyć ś rodk ów  or t rożnośc i  w obee n iezdrowego kl imatu 
odnogi per sk ie j  w ciągu lata.  Jeśli  weźmiemy na uwagę t e rmin  w y ­
znaczony do ralyfikacyi  t r a k t a tu  i dalsze t r zy  miesiące dozwolone 
do ustąpienia z Heratu,  tedy ł a tw o  być może , że sp raw a  t a  zacią ­
gnie się w późną jesień.  Choc iaż posiłki  , posłane j e ne ra ł o w i  Sie 
James  Outrain na odnogę pe r ską  , mogą być t e raz  odwołane i w y ­
prawione na wody  c h i ń s k i e , to p rzecież będzie musiała  zapewne 
większa  część  wysłanego p ie rwotnie  do Per syi  woj ska  pozos tawać  
przez  6 miesięcy na ziemi per skiej .  Gdyby upadła Mohamera , nim 
wiadomość o pokoju dojdzie w a lc z ą c y c h ,  natenczas musiel ibyśmy 
bez wątpienia t r zym ać  to miejsce aż do ogolnej ewakuacyi ,  i armie 
zajmie obóz w niejakiem oddaleniu w głębi  k raju na t ak iem miejscu,  
gdzie  n ie s rożą się febry zwycza jne  na tein wybrzeżu .  Jeśl i  zaś 
Mohamera pozos tanie j e szcze  w ręku Per sów,  natenczas muszą  woj­
ska nasze pozos tać w Buszyrze  lub w sąsiedztwie .  Jedy na  korzyść ,  
j aką  mogłoby  nam przyn ieść  t e raz  j e szcze  zajęcie Moliainery,  byłaby 
w tem,  ze moglibyśmy ł atwiej  obrać  sobie z d r ow e  miejsce na obóz .“

—  Kilka domów handlowych w City zaniosło pe tycyę  do rządu 
wzg lędem napadu pows ta ńcó w peruw iańsk ich  na pa rop ływ,  należący 
do kompanii  „Pacific Steam Nać iga t ion" .  L o r d  Clarendon k a z a ł  od­
powiedz ieć na to, -ze komenderu jący admi rał  angielski  na t amte j ­
szych  wodach  o t rzyma p ie rwszą  pocztą śc is łe  ins t rukeye ,  by ntóeł 
lepiej c z u w a ć  nad bezpieczeńs twem s ta tkó w  angielskich.

L o rd  Clarendon ogłosi ł  depeszę p r zys ła ną  ambas ad orow i  ame­
rykańsk iemu,  panu Dallas z doniesieniem , jże f l isakom angielskim 
udało się w  pobliżu Margate ocalić amery kań sk i  o k rę t  „N o r t h e rn  
Bel le" .  W y p a de k  ten w y d a r z y ł  sic w styczniu  roku  bieżącego- 
D wudz ies tu  t r zech  ma j tków amerykańskich  Wybawili  fl isacy angiel­
scy od śmierci  ś ród najgwałtownie jszej  burzy  za pomocą łodzi  do 
ra t owan ia .  Okrę t  „N o r t he rn  Be l l e"  ro zb i ł  się i z a t o n ą ł ; za łoga t r zy -
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mała się ma sz tó w  s t e rczących  nad w o d ą ;  morze  było okropn ie  
Wzburzone ; p rzec ież  odważy ło sie 21 dzielnych f l isaków ra tow ać  
zagrożonych  i wróc il i  z nimi szczęśl iwie na b rzeg.  Rząd a m e r y ­
kański  p r zys ła ł  t e ra z  dla każdego s r eb rny  medal i 270  funt.  sz ter . ,  
k tó re  mają być między nich rozdane.

—  P ocz tą  am ery kań ską  nadeszła do Sou thamptonu wiadomość 
Z pańs tw nadbrz eżnych  cichego Oceanu,  ż e  angielskiemu okrę towi  
„ P e a r l “ udało się pojmać obadwa sta tki ,  należące do szefa insu r-  
gen tów pe ruwiańskich ,  Vivanco,  k tó re z ra bo wa ły  angielski  pa rop ływ 
„ N e w - G r a n a d a 11.

W  Maladze uwięz iono za  zakłócenie  spokojności  pięciu ludzi  
z załogi  angielskiego pa r o p ł y w u  wojennego.

E sk a d r a  admi rała Lyons  p rzyby ła  do Malty. Dnia 28- w y p r a ­
wiano na cześć jej  wielki  festyny.

S ^ r A f l C ^ A .
(P o b y t i z a b a w y  W . k s ię c ia .  — P o s e ł  do C hin m ia n o w a n y . —  F r e g a ta  r o s y js k a  z  p o ­
w ro tem  z  C hin —  N o ta  w  s p r a w ie  n e u e n b u r g s k ie j. -  • N o w in y  d w o r u . — P o s ie d z e n ia  

t ta d y  p a ń s tw a . —  U k ła d y  z  M a ro k iem . — P o g r z e b  A lfr e d a  d e M u s se t .)

P a r y * ,  3. maja.  Ce sa rz  i W  i ks iążę K on s tan ty  j eźdz i l i  dziś 
o godzinie  2. do lasku bulońskiego,  gdzie wyprawiono  wyścigi  konne.  
Świ ta  j echa ta  za nimi dwoma powozami.  E sk or ta  składa ła  się 
tylko z dwóch g w ar d z i s tó w .  Niezl iczone t łumy ludu w powozach ,  
konno i pieszo spieszyły  t ą  samą  drogą.  P r z e z  kw adr ans  p rawie  
niemógł  żaden  powóz  r u szy ć  się z miejsca.  Zra na  by ł  W .  książę 
w kapl icy rosyjskie j  p rzy  ulicy de Be r ry ,  a potem zwie dza ł  wię­
zienie.  W c zo r a j  by ł  na balu u mini st ra  ma rynark i ,  a bal ten miał  
być bardzo  świe tny .  Wie lk i  książę p rzyby ł  o godzinie lOtej  z ks ię ­
żną Matyldą i bawi ł  aż do północy.  Dziś wieczór  będzie książę 
z swą  świtą  na uczcie w Tui le ryach.  W  ciągu ucz ty  wczora j  u 
hrabi  Kise lewa  na cześć Wie lkiego  księcia,  wnoszono ki lka toastów,  
a mianowicie pan Kiselew na cześć Cesarza  Napoleona,  marsza łek  
Vail lant  na cześć Cesa rza  Alexandra,  marsza łek  Pel l i ss ier  poświęci ł  
swój  toast  armii  rosy jskiej ,  a Wie lk i  książę Konstanty armii  f ran­
cuskiej .  Wielki  książę szczyc i ł  się tem za razem w imieniu Rosyi ,  
że na p rzysz łość  będzie mógł  l iczyć do rządu swych  p rzyjaciół  
n i eus t ra szonych zwyc ięzców’ z nad Almy i z pod Sebas topola .

Wielki  książę Konstan ty,  zwiedza ł  wczoraj  muzeum L u w r u ;  
najdłużej  bawi ł  w muzeum K r ó l ó w ,  gdzie oglądał  z widocznem 
Wzruszeniem w szys tko ,  co było niegdyś własnością  Karola W i e l ­
kiego,  L u d w ik a  Swuętego,  Anny z Bretani i ,  F ranci szka L,  H en ry ka
II., H enr yk a  III.,  Henryka  IV. a osobl iwie Napoleona I g o ;  wizytę  
swoją  zakońc zy ł  zwiedzen iem muzeum marynark i ,  gdzie miano sp o ­
sobność  poznać całe bogac two j ego wiadomości  n a u t y c z n y c h /1

N ow om ian ow an y  poseł  francuski  do Chin,  baron Gross ,  odje-  
dzie ztąd dopiero 15.  maja.  Komendę nad f rancuskim korpusem 
cxpedycyjnym obejmie j e ne r a ł  F e r ron .  L o rd  Elgin,  k tó ry wczora j  
odpłynął  z Marsylii ,  miał dniem przed odjazdem swym z Pa ry ża  
audyencyę u Cesa rza .

Do zatoki  Cherburga  zawinęła 2. maja rosy j ska  f regata „ A u­
r o r a 11 w p rze jeźdz ie  z Hongkongu .  Ok rę t  wyp łyną ł  z Kronsz tadu 
p rzed  7 laty i k rąż y ł  dotąd na wodach chińskich.

P a r y * ,  4.  maja.  Znana  ju ż  z g łówne j  t r eści  nota M onitora 
w sprawie  neuenburgsk iej  jest  dos łownie  nas tępu jąca :

„Dnienniki  berneńskie  ogłosi ły projek tu  t r ak ta tu  i pro tokołu ,  
k tó re mają zapewnić  zała twienie sp raw y  neuenburgskiej .  Publ ikacya 
ta, k tó r ą  przypi sać  można  tylko bezprzyk ładne j  n ied ysk rec j i ,  nie- 
żgadza się z r es z tą  w ki lku punk tach z p r aw dz i wy m textem d o k u ­
mentów,  o k tó r e  chodzi ,  a k tóre dotąd j e szc ze  niebyły s t anowczo  
ułożone.  T o  nadużycie t ajemnicy n ieukończonych  j e szc ze  układów 
jest  tern bardziej  pożałowan ia  godne,  że może p rzeszkodz ić  nawet  
osiagnieniu pożądanego z a m i a r u / 1

Monitor donos i :  Cesa rz  był  wczora j  na wyścigach konnych 
w lasku buloński in,  by osobiście świadczyć honory  Jego ccsa rzew.  
Mości Wie lk iemu księciu Kons tan temu,  W ie c zó r  była wielka uczta  
u Cesarza ,  na której  dos tojny  gość zna jdował  się z całą  swoją 
świ tą .  Dziś  z ran a  odwiedza ł  Cesa r z  Wielkiego księcia w t o w a r z y ­
s twie  j e n e r a ł a  de Fai l ly,  i w rę cz y ł  mu osobiście wielką  wstęgę  le­
gii honorowej .  Dziś w iec zór  j e s t  Wielki  książę zaproszony  znowu  
ua ucztę  do T u i l e ryów.

Wielki  książę Konstanty  p r zy jm o wa ł  dziś  w hotelu ambasady  
rosyjskie j  p rzy  ulicy du F a ub o u r g  St .  Honere cały korpus  dyploma-  
tyczuyj .  T a k ż e  Lord  Cowley  składa ł  mu swoje  uszanowanie .

Rada pąństwm miewa t e raz codziennie posiedzenia od 12tej do 
Ctej, gdyż  pozos ta j e  je j  wiele p ro jek tó w do za ła twienia.  P ro j ek t  
u s t a w y  bank u  f rancusk iego  ma być albo zupełnie p rze rob iony,  albo 
t eż odłożony na później .  R es z t a  zaś p r o jek tów ma być wotow ana  
j e sz c ze  w  ciągu tej sesyf.

Między F ra n c y ą  i Marokiem toc zą  sie uk ład y  wzg lędem odno­
wienia i rozsz e rz en ia  dawnego t r ak t a t u  handlowego.

Dziś chowano z wielką u roczys tośc ią  zmar łego  zeszłej  soboty 
poetę Alf reda Musset .  W s z y s t k i e  l i t erackie znakomi tości  P a r yż a  
zna jdowały się na pogrzebie.  Końce całunu t r zym al i  Alfred de Vigny,  
Vilemain,  Vi te t  i Empis ,  cz łonkowie  akademii  f rancuskiej .  Z w łok i  
pochowano  na cm en ta rz u  P e r e  Lachai sc .  D y re k to r  akademii ,  Vitet ,  
miał  na grobie  ro z r ze wi a j ą eą  mowę.

W łochy.
(Sprostowanie fałszywych doniesień.)

W  wspomnianej  j u ż  korespondency i  dzienn ika Siecią  z N ea ­
polu b y ło  powiedz iańem między  inneuii : Un iwersyte t  w Neapo lu  bę ­

dzie zamknię ty ,  a mieszkańcom prowincy i  zakazano  poselać synów  
swoich na naukę do stol icy.  He p raw dy  w p ie rwszem doniesieniu,  
j u ż  to dow7odzi ,  że j e szc ze  ostatniemi dniami obsadzono na nowo 
ki lka opróżnionych k a t e d r :  drugie zaś po t rzeba  sp r os t ow ać  tem,  że 
t ak  zwane  p ie rwsze  egzamina,  k tó r e  do tychczas  składano  w stol icy,  
odbywać  sic mają na p rzysz łość  w no w out w orz on ych  fakul t etach po 
g łówn ych  mias tach  p rowincyona loych.  Egzamina te ( e samine di Ii- 
cenza )  są podrzędne  t y l k o ;  g łówne zaś egzamina (e samine di l au re a ) ,  
a mianowicie z filozofii, medycyny i chi rurgi i  będą j a k  p rzed tem 
sk ładane w Neapolu.

' §*w ecya.
(K a n c le r z  u n iw e r s y te tu .)

Sztokholm , 25.  k wietnia.  Z wotum w wydzia le  pańs twa  
miało wypaść p rzeszłego  poniedzia łku odrzucen ie  mocyi  pana L.  
Hje r t a ,  ażeby książęta  k r ó lewscy  nie piastowal i  kanc ler skiego  u r zę du  
p rz y  un iwersy tec ie  w Upsal i ,  albo jeżeli  to ma t r w a ć  dalej ,  ażeby  
w tej mierze przy ję to  przepis  do us ta wy  zasadniczej .  A ftonbladet 
nadmienia,  że w wydzia le  państwa panowała  z począ tku  równo ść  
g łosów (1 1  g łosów przeciw 1 1 J ;  dopiero po oddaniu głosów7 za p ie ­
czę towa ny ch  pojawi ł  się j eden glos  więcej  za odrzucen iem wuiiosku 
pana Hjer ta .  Z re sz tą  wniosek ten był  n iepo trzebny ,  a p rze to mało 
za leży na jego odrzucen iu ;  bo us tawa  zasadn icza mówi wyraźnie ,  
że ks iążętom dziedzicznym n ieuolno  pias tować u r zę dó w  cywi l nych ;  
a nawet  nie można się o to sp rzeczać,  czyli kanc ler ska godność 
w Upsal i  j e s t  cywilnym urzędem albo nie ; gdyż cha ra k te r  t en j e s t  
nowym akadcmicznym s ta tu tem za twie rdzony .

§4 Polesi w© IPoEsłkie.
(W ie lk i k s ią ż ę  M ikołaj p rzy b y ł do W a r s z a w y .)

W a r s z a w a , 5. maja.  Gazeta w a rsza w ska  donos i :  Jego 
cesa rzewicz .  Mość Wielki  książę Mikołaj Mikołajcwicz s t a r s zy  w dniu 
wczora j szym o godzinie 5V2 z rana r aczy ł  p rzybyć  z P e t e r s b u r g a  
do W a r s z a w y  i zajął  r e z y d e n c j ą  w pałacu Bc lwedersk im.  W  o r ­
sz ak u  Jego cesa rzew.  Mości przybyl i :  J e n e r a ł -m a jo r  Kaufniann na­
czelnik sz tabu  Jego cesa rzew.  Mości,  pulkowmik g-wardyi T idebe l  
adjutan t  Jego cesa rzew.  Mości i medyk  Ohermil ler .

Itoiiiesiesiisa * ost&ieałej poczty.
Pary*  , figo maja.  W c z o r a j  wieczór  r en ta  3% 6 9 . 7 5 . __

M oilor  donosi :  Gross  mianowany nadzwycza jnym komisa rzem do 
Chin,  dokąd t a k że  Lord  Elgin w podobnej  mis j i  od j eż dż a ;  obadwra 
wsp ie rać się będą wzajemnie w układach,  k tó r e  o tw or zyć  mają nowe  
pole cywil izacyi  chrześe iaóskicj  i handlowi  świata .

Książę Napoleon  odjechał  dziś r ano o Otej godzinie  w t o w a ­
rzys twie  j e n e r a ł a  Salles,  hrabi  Ber t r and ,  komendan ta  Pisani  i kap i ­
t ana W a ld ne r  do Berl ina,

Londyn ,  7.  maja,  Bank  angielski pos„tanowil na dzi s ie jszem
posiedzeniu niedawne j u ż  zal iczek na papiery pańs twa  i obligi.  __
Dziś  zagajono par l ament  w imieniu J.  M. K ró l ow y nas tępującą mowa 
od t r o n u :  Ogólne s tosunki  Europy  wzniecają zaufanie w u t rzymaniu  
pokoju.  Główne  warunki  paryskiego t r ak ta tu  pokoju są dopełnione.  
S p r a w a  neuenburgska blizka j e s t  za ła twienia  w sposób dla ohydwóch  
s t ron  zaszczytny.  Układy  w sprawie  Ameryk i  centralnej  z W a sh in g ­
tonem i Ho ud urą toczą  się j e sz c ze ;  pokój  pe rski  podpisany,  ocze ­
kują tylko ratyt ikacyi .  Królowa wyra ża  swoje ubo lewanie  nad s p o­
rem w Kantonie,  wspomina o misyi  lorda Elgin i o wysłaniu e sk a ­
dry  na wypadek,  g d j b y  układy niedosz ły;  robi  wzmiankę  o z a w a r ­
ciu t r ak t a t u  względem cła na Zundzie,  zapowiada wniesieuie b i lów 
ku poprawien iu  us taw względem tes t amentów7, ma łżeńs twa i r ękojmi .  
W  końcu winszuje  Kró lowa  k rajowi  wzrasta jącej  pomyślności .  O r e ­
formie pol i tycznej  nie ma wzmianki  w mowie od t ronu.  —  W izbie 
niższej  debatowano nad adresem.  L o r d  Pa lmers ton  zapowiada bil r e ­
formy na p rzysz łe j  sesyi.  Obydwie izby p rzy ję ły  adres  bez g ł os o­
wania.  —  K ró lo w a  odjecha ła  do Osborne.

SSrezdno , 7.  maja.  Dzisiejszy O resdner Journa l  donosi  
z P a r y ż a  z pewnego ź r ó d ł a :  Po twie rdza  się wiad om ość ,  że S za c h  
Pe r sk i  wzbr an i a  się r a tyf ikować  t r a k t a t  pokoju.

Berlin , 7. maja.  Na dzisiejszein posiedzeniu p ie rwsze j  i zby 
odrzucono  uchwalony w izbic depu towanych  pa ra g ra f  wzc lęd em  
zmiany  w us tawie  poda tku  za robk owe go  z ro k u  1820.  Na wniosek  
mini s t r a  f inansów przystąp iono do dal szych obrad nad t ą  ustawą.

Kopenhaga, figo maja,  wieczór .  Dziennik F adrelandet 
donosi :  Dziś odbyła się tajna r ada S t anu  w Fre der iksborgu .  S ą d z ą  
że He inze lmann  obejmie mini s t eryum holsztyńskie .

K*ym , 4. maja.  Jego Świątobl iwość  Papież wyjechał  dzi ś  
w podróż  do Lore t to .

honstantyitopul , Igo maja.  Kapital i ści  k r a jowi  podal i  
nowe p ropozycye  względem za łożenia banku.  Angielscy i f r a nc u­
scy komisarze  odjechali  do Tre b iz ond y  w sp rawie  u regu lowan ia  
granicy tu recko- rosy j sk ie j .

Ateny, 2. maja.  I zbom przed łożono  nową  ustaw7ę celną.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 9 . maja.

Hr. Tarnowski Jan , z Chorzelowa. —  Br. B ox b erg , c. k. pu łkow nik , 
z W iednia. — PP. Borowski Maciej, z Hurka. — Jełow icki W enant, z Korna- 
łow iec. — Manget Lud., z W iśniowczyka. — Obertyński Leop., z  Stronibab ,--,
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Padlew ski Apolinary, 7, Czabarówki. — Popowicz Jan, z W iednia. — Szeplycki 
M arcin, z Pohorylca. — Szabo Hugo, z Czerniowiec. — Zawadzki M arcin, 
z Orzechowiec.

Dnia 10. maja.
Br. Mengen Jędrzej, ces . ros. radca fy tu l., z Rosyi. — PP. Bal Franc., 

z T uliglów . — Bal Antoni, z Grocliowca. — Gradziński W aleryan, z Glińska.
-  Rzewuski Leon, z Podhorzec. — Rejzner F elix , adw. krajowy, 7. Tarno­

pola. — Rylski Franciszek, c. k. radca sadu kraj., z Bochni. — Zaleski Karol, 
7. H orodyszcza.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 9. maja.

Hr. Borkowski Alfred, do Korolówki. — lir .  Krasicki Edmund, do Liska. 
.— PP. Augustynowicz B olesław , do Kniażego. — Bal Antoni, do Tuliglów . — 
Dobek Konst., do Przem yśla. — Horn Karol, do Skowrieezyna. — K aczyński Jó­
zef, do Batiatycz. — Ks. Laurecki Józef, gr. kat. kanon, hon., do Sambora. — 
Poten K ar., do Olszanki. — Rubozyński Alfred, do Stanina. — W ojczyński A l­
fred, do T uliglów . — W ierzbow ski Felix, do Zenkowiec. — W ojnarowicz, c. 
k. rolm istrz, do Gródka.

Dnia 10. maja.
Br. B o x b erg , c . k. pułkownik, do Tarnopola. — PP. Breściański Sy l­

w ester, do R ustw eczka, — Horodecki Julian, do L isek . — M ilkiewiez Jan, ces. 
rcs . radca państwa, do W arszaw y. — Stankiew icz Stefan, do Podliselc.

K u r s  l w o w s k i

Dnia 9. maja.

Dukat h o len d ersk i........................................ mon. konw.
Dukat c e s a r s k i ...........................................  „ n
Pólim peryal z ł. r o s y j s k i ........................  „ „
Rubel srebrny r o sy jsk i............................. v „
Talar p r u s k i ................................................  v v
Polski kurant i pięciozłotów ka . . . „ „
Galicyj. listy  zastawne za 100 zlr.
G alicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5% Pożyczka n a r o d o w a ...................

bez
kuponów

gotówkę |  towarem
złr. kr. |  złr. kr.

4 42 4 45
4 45 4 48
8 15 8 19
1 36 1 37
1 32 1 34
1 11 1 12

82 30 83 —
79 — 79 33
83 20 84

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8. maja o p ierw szej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5% 8 ł 5/ia — 84% . Pożyczka z r. 1851 S. B . 5% 92 
— 93. Lomb. w en. pożyczki z 5% 9572— 96. Obligacye dlugu_państwa. 5%

■4% 65 — 65% . delto 3% 5 0 - 5 0 %  
16% . Oblig. Glogn. z wypłata 5%

83% b- S 3% , delto 4%% 7 2 7 , - 7 2 % ,  dct. 
detto 2%% 417*— 41% , dctto 1% 16%  -  „
96. — — Detto Oedenburgs. z wypłata 5% 95 — — . Detto P eszt. 4%
9 5 ---------. Detto Medyol. 4% 94 — —  Obligacye indcmn. niższ. austr.
5% 88 — 88% . G alie, i w egier. 5% 7 9 Va—8 0 ‘/ a. Detto innych krajów koron. 
8 5 % _ 8 6 % . Obi. bank. 2%% 637* — 64. Pożyczka loter. z r. 1834 330 —
331. Detto z r. 1839 138%  

%■
138% . Detto z r. 1854 109%  — 110. Renty

Glognickie 5%
Galie. list. zastawne 4% 79 — 80. Półn. Oblig. Prior. 5% 86 %— 86% . 

5% 81 — 82. Obligacye Dun. żeglugi par. 5% 86 — — ■ Oblig. 
Lloydy (w  srebrze) 5% 9 0 '/2— 91. 3% Prior. obi. tow. rząd. kolei Żelazn, po 
275 frank, za szt. 113% — 114. Akcyi bank. narodowego 994 — 995. Akcye 
c . k. uprzyw. towarzystwa kred. 2367*— 2367*- Akcye niż. austr. tow. eskomp. 
122 — 1227*- Detto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej kol. 257 — 258. Detto 
póln. kolei 209% — 2097/„. Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 28974—2897*. 
Detto Iow. żegl. parowej 572 — 673. Detto 13. wydania 568 — 569. Detto

Lloyda 422 — 425. P eszt, mostu łańcuch. 77 — 78. Akcye młyna parowego 
wied. 66 — 67. Detto Pressb .-T yrnaw skiej 1. wydania 29 — 30 . Detto 2. 
wydania 39 — 40. Esterhazego losy 40 zlr. 787* — 79. W indischgratza losy.
28 — 2874- W aldsteina losy 29V2—293/*- 
Salma losy  3 9 —397*  
rego 38 — 387*.

Amsterdam 2 m. 8 
Konstantynopol 31 T . 465. — Frankfurt 3
77 . — Liwurna 2 m. 10574- — Londyn 3 m.

K eglevicha losy 137*— 13% . Ks. 
St. Genois 3974—397*. Palffego losy 387*—387*. Cla-

Augsburg Uso 1047s- — Bukareszt 31 T . 268.
10 3 7 ,. -

10- 10% .
Hamburg 2 m. 
Medyolan 2 in.

103%,. — Paryż 2 m. 
— Ńapoleondor 8 8 — 
Ros. 8 —24.

121% - — Cesarskich ważnych dukatów agio — — 7 5/ s. 
■ 87*- Angielskie Sover. 10 15 — 10 16. Imperyał

Telegrafowany wiódeński kurs papierów i weksli.
Dnia 9. maja.

Oblig. długu państwa 5% 838/„; 47* 727*; 4% — ; 4% z r. 1850 — ;
3% — ; 27*% — • Losowane obligacye 5% — , Losy z r. 1834 za 1000 z lr .
— ; z r. 1839 138*/,. W ied. miejsko bank. — . W egiers. obi. kamery nadw. 
— . Akcye bank. 1000. Akcye kolei półn. 2130. Glogniekiej kolei żelaznej 
—  Oedenburgskie — . Budwajskie —  Dunajskiej żeglugi parowej 572. Lloyd  
423% . Galie, listy  zast. w W iedniu — . Akcye niższo-austr. Tow arzystw a  
eskomptowego a 500 z lr. 610 zlr.

Amsterdam 1. 2 m. — . Augsburg 1047/„ 3 m. Genua — 1. 2 m. Frank­
furt 1037/ s 2 in. Hamburg 77 2 m. Liwurna — I. 2 m. Londyn 10 — 10V2.
2 m. Medyolan 1037/g. Marsylia 121 ’/ s . Paryż 12 7%  
stantynopol 465. Smyrna — . Agio duk. ces. 7% .
lit. A. — ; lit. B . — Loinb. — 
jów  koron. 80. Renty Como
dowa 84*/ii

niż. austr. obi. indeinn. 
Pożyczka z r. 1854 — .

Bukareszt 2627*. Kon- 
Pożyczka z r. 1851 5% 

— ; innych kra- 
Pożyczka naro-

C. k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. 292 fr. Akcye
c. k. uprzywil. zakładu kredyt. 243% . 
zachodniej kolei żelaznej 2 0 1 .

Hypotekar. listy  zastawne Akcye

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia. S . maja.

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

w edług
Reauin.

Stan po­
wietrza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła  

wiatru
Stan

atmosfery

7. god. zrana 32(h79 -1-  6 2 “ 92.8 północny sł. pochmurno
2 . god. popoł. 326.47 •4- 6 4 ’ 87.8 zachodni „ deszcz
lO .god.w iecz. 326.16 -+• 5.8 > 89.2 północny „ pochmurno

W ysokość deszczu l.'" 9 3 .

T  BS Jk  T R .

Dziś-: N a  d o c h ó d  p. Edw arda H ennig , a r ty s ty  s c e n y  p o lsk ie j  k o  -  
m ed y a  p o lsk a  : „Twardowsk i na Krzemionkach .14

Dnia 9. maja 1857 r. wyciągnięto w  c. k. urzędzie loteryjnym lwowskim  
nastepujace pieć l ic z b :

46 . 31. £©. 40. 76.
Przyszła ciągnienia nastąpią dnia 20. i 30. maja 1857 r.

^Nadesłane.)
W  numerze 95 Gazety Lwow skiej z dnia 27. kwietnia r. b., a mianowi­

cie w  Kronice przy tej Gazecie zam ieszczonej, czytałem  uwagi szanownej R e-  
dakcyi nad zarazą morową na bydło, które bez wątpienia szanowna Redalccya 
ogłosiła swem pismem z okazyi teraz panującej zarazy zwanej susz czyli zapa­
len ie  trzeciego żołądka, bo to je st prawdziwie zaraza morowa na bydło, naj­
straszniejsza, która najwięcej bydła sprząta, na którą żadne dotąd znane środki 
lekarskie nicpomagają, a nawet szkodzą, podobna jak dżuma na ludzi. — W sze l­
kie inne choroby na bydło n. p. zapalenie śledziony (Milzbrand) są również  
niebezp ieczne, dużo bydła na nie odchodzić może, ale bez żadnego porównania 
nie tyle bydła zabierają, i nie tak się  prędko rozszerzają, ile susz czyli zapa­
len ie  trzeciego żołądka (L eserdurre). — W  innych słabościach n. p. : w  za­
paleniu śledziony, znane są przynajmniej weterynarzom środki istotnie zaradcze  
i  prezerwatywy, na słabość zaś susz żadne dotąd lekarstwo skuteczne znane 
nie jest, a prezerw atywa jedynie na tein zależy , by się bydło zdrowe ani po­
średnie ani bezpośrednie ze słabym bydłem nie zetknęło. — Z wielorakiego  
w łasnego niego doświadczenia i w kraju naszcni i za granicą nabytego, zarę­
czyć mogę, iż miazma słabości na bydło susz nie jest bynajmniej w  pow ietrzu, 
i że ta przeto słabość ani ze złego powietrza, ani złej paszy, lub złego utrzy­
mania bydła nie powstaje, przeciw nie na susz najprędzej ginie bydło tłuste i 
dobrze karmione. —  Zapalenie śledziony, i inne słabości mogą powstawać ze 
złego utrzymania bydła, zlej paszy, lub złego powietrza, bo miazma w szystkich  
innych chorób bydlęcych bywa w  powietrzu; lecz  susz powstaje jedynie i roz­
szerza  się przez zetknięcie pośrednie lub bezpośrednie. — W  Bessarabii cho­
roba ta na bydło w łaściw ie  księgosusz zwana, jest ciągle panująca, ale tam nie 
je st  ona zabijającą, rzadko które bydle na nią odchodzi, leez  gdy zlamtąd zo­
stanie przeniesioną w inne okolice, rozszerza sie  niezm iernie prędko pomiędzy 
bydłem  nawet przez najmniejsze bezpośrednie zetknięcie się  bardzo trudne do 
przew idzenia i do uniknienia. — Dla tego nienależy nigdy starać się bydło za­
słabło na księgosusz leczee , bo, jak już powiedziano, lekarstwa, żadnego p e­
wnego na tę chorobę weterynarze nie znają, ale trzeba się  starać słabość tę jak 
najspieszniej utlumić, co bardzo łatwo uczynić, przez staranne odłączenie bydła 
zaslabłego od jeszcze  zdrow ego; tylko trza mieć na to pilną baczność, by 
św ieżo zasłabłe bydle jak najprędzej, o ile tylko może być, jak tylko pierw sze  
oznaki choroby okażą się , zaraza w pierwszym okresie tej słabości, dopóki j e ­
szcze nie jest zaraźliw e dla innego b yd ła , od łączyć , w yłączyw szy na­
tychmiast zabić, i zaraz głęboko ze  skórami zakopać. — Powiadają niektórzy,

dla czego skóry tracić, kiedy je  można przez wymoczenie w  ługu, posypanie 
wapnem niegaszonem nieszkodliwem i uczynić? Prawda, ależ nie pomną, iż lu ­
dzie trudniący się  zdejmowaniem skór są zaw sze najniższej klasy, iż  pomor 
bydła je st dla nicli żniwem ozem w iększy, tem dla nieb korzystniejszy. Że ci 
ludzie zdejmując skóry z odcszłych lub dobitych słabych bydląt, kradną łój, który 
na w szystkie strony roznoszą i rozprzedają; że zdejmując skóry dzień cały, 
ani siebie ani odzieży swej nie oczyszczą, ale tak jak byli ubrani przy robo­
cie, idą pomiędzy innych ludzi chodzących kolo bydła zdrowego, ocierają się  
o nich i dalej zarazę roznoszą; że gdy pomor bydła jak najw iększy jest dla nich 
zyskiem, nikt zaręczyć niemoże, aby umyślnie w ięcej bydła niezarażali, bo do­
syć by taki człowiek tylko się otarł o zdrowe bydle, lub przechodząc tylko rękę  
na nicm położył, a pewnie je księgosuszem  z a ra z i; nareszcie jak tylko skore 
z bydlęcia zdejmą, zaraz się  zbiegają psy, i zlatuje różne ptastwo, które roz­
nosząc ścierwo na w szystkie strony, tem samem i zarazę rozszerzają. — S ło- 
wein że odłączenie bydła s łab ego , ale zaraz jak tylko zacznie być słabe, 
w  pierwszym peryodzie słabości,' zabicie go natychmiastowe, i bardzo głębokie  
zakopanie wraz ze skórą, są warunki bez których księgosuszu między bydłem  
spiesznie utlumić nie podobna, ale zaręczyć mogę mojcin wlasnem kilkakrotnem  
doświadczeniem  nabytem praktycznie, jakoteż przez czytanie św iatłych w etery­
narzy, jak n. p. lekarza pruskiego K reisiga, iż w łaściciele  bydła, które za­
cznie na księgosusz chorow ać, przy takiem postępowaniu jakie doradzam, naj­
mniejszą poniosą stratę, bo najwięcej dziesiątą cześć  bydła, a jeże li zaraza  
księgosuszu nie je st  je szcze  m iędzy bydłem bardzo rozkrzewiona, to tą strata 
przy takiem zaraz z początku postępowaniu (o czem się  sain nie raz przeko­
nałem) często na 1, 2, lub 3 procentu się  ogranicza, gdy przeciw nie przy ka- 
żdem innern postępowaniu zaledwie dziesiąta część  bydła na księgosusz zapa­
dłego wyzdrowieje.

Chwalebny cel w jakim szanowna Rcdakcya uwagi niektóre o zarazie  
bydła w Kronice do Gazety z dnia 27. kwietnia r. b. nr. 95 teraz przy bardzo 
się  szerzącej zarazie na bydło nie tylko w kraju naszym, ale i za granica za­
m ieściła, spowodował mnie i te moje długiem doświadczeniem nabyte uwagi o 
zarazie na bydło zwanej księgosuszem  (L eserdurre), szanownej Redakcyi udzie­
lić, w myśli, iż je  szanowna Redakcya dla dobra powszechnego w  swojem cza­
sopiśmie publicznie ogłosić raczy, a gdyby w szędzie  podług rady jaka podaje 
ściśle  postępow ano, nie jeden w łaśc ic ie l bydła uchroni! by się  nie raz bardzo 
dotkliwej straty, a kraj nie traciłby tak często tysiącami bydła. B

G łów ny Redaktor J f l .  S z r z e n i a w a  S n r  t y  n i . Z k. galic. drakami rządowej,


